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Zwycięstw w. premiera Ktf tikorar M
v .  N ie za do w o le n ie  i utyskiw anie w  „O z o n ie ”

z  p o w o d u  d y k t a t o r s k i c h  z & p e d d w  „ Z a c z y n u 1
K onflikt wyw ołany przem ó­

wieniem płk. W endy nie został 
jeszcze zlikwidow any w momen­
cie, gdy  oddawaliśm y num er do 
druku. Należy się spodziew ać, że 
będzie on załatwiony w najbliż­
szych godzinach. W ydaje się nie­
mal 'pew nrm , że całkow ite zw y­
cięstwu przypadnie tu w icepre­
m ierow i Kwiatkowskiemu, za któ­
rym solidarnie stoi ca ły  Rząd.

NARADY
Pra-ia przypom ina że płk. W en- 

da w swoim  przem ówieniu oś­
wiadczy) wyraźnie, że przema­
wia nie tylko w charakterze po­
sła, 'a lt również jako szef sztabu 
uzonu . Teraz dopiero opinia pu­
bliczna dow iaduje się o rym, że 
ostatnie dni były świadkami sze­
regu kon ferencji, w których bra­
ły uaział osoby wysoko postaw io­
ne. Jeszcze w  nocy z piątku na 
sobotę w gabinecie marsz. Sejmu 
M akowskiego odnyła się raraaa, 
w które,’  w zięli udział prem. 
Skladkowski, min. pocz i telegra­
fó w  Kaliński, w icem inistrow ie 
skarbu M orawski i Grodyński, 
w icem inister spraw iedliw ości 
Chełmoński oraz płjn Wenda. W 
rozm owie płk. W enda okazał się 
twąrdy i nieustępliwy*.

Zwracają uwagę w kołaen po­
litycznych, te  przem ówienie płk. 
W endy przypomina opracowania 
„B iura  P lanow ań", na czele któ­
rego stoi w icem inistei kom uni­
kacji p. Piasecki.

NEEZADOWC* LENIE 
W OZONIE

Z kół dobrze poinform ow anych 
otrzym ujem y wiaaom ość, że o- 
statni zatarg odbił się szerokim 
echem w kołach ozonowych, a 
przede wszystkim na terenie klu­
bu narlam entarnego O. Z N. W ie­
lu w ybitnych członków „O zonu", 
a w szczególności posłów  i sena­
torów  w yraża pogląd, że prze­
m ówienie płk W endy przyniosło 
znaczne szkody „O zonow i".

W kołach tych wskazują, że 
dążenie do wzm ocnienia dyscy­
pliny wew nętrznej w  Ozonie, cze­
go  wyrazem byłe m iędzy in. u- 
chw alenie regulam inu d la ' klubu 
parlam entarnego, to byl w ’ rnik 
akcji grupy „zaczynowej*" i 
w spółdziała jącej grupy „narodo­
wych państw ow eów " z dr. Stah- 
lem na czele. Dążenia dyktator­
skie te j grupy w yw oiały dużo 
niezadow olenia i cichych  utyski­
wań. O statni zatarg może się  I 
przyczynić do złagodzenia dyscy -1 
pliny i wniesie do organizacji „o - 
zon ow ej" troszkę sam odzielności, 
jeśfli chodzi o przeciętnych sze­
regow ców , Pow iadają, że kto wie, 
Czy v „O zon ie" nie Dedzie co­
kolw iek w ięce j atm osfery, czyli 
ozonu sam odzielności. i

NIFSZC^ESLIWA 
lTWI r ZD .

W  kołach politycznych podno­
szą że początki kariery „O zonu" 
w  nowym  St jmie stoją  pod nie­
szczęśliw ą gwiazdą. Pierw szą za­
pow iedzią tego było przem ów ie­
nie pos. Jóźwiaka, który chociaż 
jak  ośw iadczył jest w terenie 
członkiem  „O zonu", wypowiedział 
się ostro przeciw ko metodom dy­
ktatorskim, jakie chcą uprawiać 
kierow rictw o klubu pailam entar 
uego

C h ł o d n o
Duże z a c n a m e n i e

Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 7 tam.:

PogooŁ o dużym zachmu'zeniu. 
Miejscami opauy w postaci deszczu 
lub śniegu zwłaszcza w dzielnicach 
wschodi-ui Chłrdno Umii -kowane. 
wiatry z kerunków zachodnich.

Po tym przyszło niefortunne 
przem ówienie płk. W endy t. zn. 
tego człowieka, który w  myśl re­
gulaminu klubowego miał m. in. 
kontrolow ać przem ówienia in­
nych. W  kołach politycznych 
wskazują, że tego rodzaju  kon­
trola  nie może daw ać gw arancji 
nawet z punktu widzenia ozono­
wego.

ZATARG 
W E "  N ” ! K Z N 1

W  kołach politycznych w ska­
zują jednocześnie na to, że za­
targ między płk. W cudą a wice­
premierem Kwiatkowskim jest

zatargiem pom iędzy dwoma człon 
kami OZN, gdyż jak  wiadom o 
w iceprem ier jest również człon­
kiem OZN. Jest rzeczą charakte­
rystyczną, ze zatarg ten wystą­
pił na terenie zewnętrznym, ja ­
kim jest teren sejm owy.

Zw ycięstw o wiceprem iera Kwiat 
kowskiego w ydaje się być całko­
w icie przesądzone. Chodź tylko 
o rodzaj satysfakcji, jakiego za­
żąda. Czy tą satysfakcją będz*e 
ustąpienie* płk. Wendy, czy też 
deklaracja właaz Ozonu, któraby 
była wyrzeczeniem  się poglądów 
w ygłoszonych w przemówieniu

płk. W endy, Niezależnie od fo r ­
my satysfakcji, zw ycięstw o w ice­
premiera wzm acnia znacznie je ­
go pozycję i ułatw ia mu reaiiza- 
zację jego zamierzeń p o lity cz ­
nych.

B E Z P Ł A T N I E
MOZESZ PRZESŁAĆ N A L E Ż­
NOŚĆ Z A  PREN U M EK aTĘ, K O ­
R ZY STA JĄ C  Z  ZA M IE SZC ZO ­
NEGO N A  STRO N ACH  8 1 4 
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Listy narodowo-radykalne
ao rady miejskiej stoucy

marą następujące n u m e ry:

Odżydzamy W arszawą!
Soćallzm to głód i nędza świata pracy

Z e b r a n i a  p r z e d w y b o r c z e  N a r o d o w e g o  K o m .  R a d y k a l n e g o

Wzrost bezrobocia
w  A n g l i i

LON DYN , 6. 12. W edług urzę­
dowego komunikatu brytyjskiego 
ministerstwa pracy, bezrobocie w 
W ielkiej rsryianii wzrosłe w ostat 
rim  okresie sprawozdawczym , t. 
j. od 16 października do 15 listo­
pada r. b. W  dniu 14 listopada 
b. r. liczbą bezrobotnych w ynosi­
ła 1.328.103, czyli o 46.876 w ięcej 
niż 17 października r. b., a  o 
328.300 w ięcej, n it w dniu 15 li­
stopada 1937.
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W  najbliższy czwartek cm. 6-g o  
giudnia  odbędą się w  wielu punk­
tach miasta lokalne zebrania przed 
w yborcze, urządzone staraniem 
N arodow ego Kom itetu Radykał-- 
nego Odzydzen.a W arszawy

W  sali kinu „K om et i"  przy ul. 
Chiudnej 49 odbędzie się w t  ezwar 
tek o godz. 1 1 -e j przed połud - 
nieKm  zebranie przedw yborcze 
pod hasłem „O dzydzam y W arsza- j 
wę —  Socjalistyczna W arszawa 
to głód i nędza świata pracy".

Na zebraniu tym przem awiać 
będą H yżew icz Stanisław czo ‘ow y 
kandydat N arodow ego Kom itetu 
Radykalnego w 12 okręgu w y bor- | 
czym. Prószyński M ieczysław, czo 
łow y kandydat 2 okręgu w yborcze 
go, b. w ięzień Berezy Kartuskiej, 
członek kom itetu organizacyjnego 
b. ONR. K ow alik  Józef, ślusarz. 
P lam owski Z j  gmunt mechanik, 
czoiow y kandydat 18 okręgu w y ­
borczego, oraz Sylw estrowicz W io 
dzimierz lekarz, czołow y kandydat 
w okręgu 1. ,

Drugie zebranie przedw yborcze 
N arodow ego Kom itetu R adykal­
nego odbędzie się we czwartek o 
g°dz 11.30 w  sali kina „Sokół*”

przy ul. M arszałkowskiej 69. Na ze
braniu tym  przem awiać będą- 
CzarkOwiH Jerzy, kandydat na­
rodow o -  radykalny w okręgu 5. 
Stanisław Prus -  W iśniewski eko­
nomista —  kandydat narodow o - 
radykalny z okręgu 5. B akor J ó ­
zef b . postl na Sejm , cztłow y kan­
dydat w OKręgu 15 oraz Prószyń­
ski M ieczysław.

Na Pradze zebranie przedwy­
borcze N arodow ego Komitetu Ra­
dy kr lnego odbędzie się w  wiel 
kiej sali parafia lnej św . Floriana 
na Pradze, przy ul. F loriańskiej
0 godz. 13-ej. Przem awiać będą:
1 ‘ Vv*

Adw okat Henryk Suchodolski, 
por. rez., Kawaler Orderu Virtu- 
ti M ilitari, znany bojow nik o poi 
skość adwokatur Franciszek Mie 
rzejewski, stolarz, kandydat w 9 
okręgu. Stanisłak Szteyner, praw 
nik ekonomista, b. kier. wydziału 
przem ysłowego Z? rządu M iej­
skiego Izby Przem. Handl., kan­
dydat w  16 okręgu wyborczym  
oraz Kem nitz Edward, członek za 
rządu głów nego Związku Polskie­
go, b. więzień Berezy Kartuskiej, 
kandydat z 17 okręgu.

i Na Nowym  Bródnie odbędzie 
się zebranie Nar Kom. Kad. tak­
że we czwartek o godz 18 w sali 
Straży O gniow ej przy ul. K iejstu­
ta 9.

Przem awiać będą:
M gr. Prot .  M uśnicki.
B. poseł Józef Bakcn 
Stanisław FaryńsLi —  kupiec, 

kandydat z 16 okiegu.
W iktor Szczawiński.

W niosek o w e zw a n ie  W itosa
d o  p o w r o t u  o o  k r a j u

W  N ow ym  Targu pod przew od­
nictwem  p. Krzeptow skiego na 
zjeżdzie pow iatow ym  Str. Lud. po 
referacie inż. R ajskiego, który o -  
m ów ił obecną sytuację politycz­
ną i gospodatcz^ kraju, zebrani u- 
chw alili jednom yślnie rezolucję, w  
której upoważniają p. K rzeptow ­
skiego, aby na Radzie Naczelnej

Stron. Ludow epo w  W u s i b w k  
wystąpił z wnioskiem  o w t zwanie 
prezesa Stron. Lud., W incentego 
W itosa do powrotu do K raju  
■ o r a a M M a n a B a M  
SPEŁŃ N AKAZ

SERCA I SU M IE N IA : 

ZŁÓŻ GROSZ OF1LRNY
NA POMOC r-M O W Ą .

„Ż e la z n a  G w ard ia ”  p rzy rze k a

Uwolnić kraj od jego katów
K t o  u r z ą d z a ł  z a m a c h  w  C z e r n i o w c a c h ?

BUKARESZT, 6- 12 (tel. w ł.) 
Niezmiernie ttjem niczy  zdarzył 
się wypadek. Oto zbudziwszy się 
wczesnym  rankiem  zastałem w 
sw ym  pokoju  list, który dopraw ­
dy nie w iem  kiedy, kto i w  jaki 
sposób m i go pozostawił.

Jeszcze bardziej tajem nicza i 
sensacyjna była jego treść, którą 
dosłownie Dodaję:

„Koraends nt Żelaznej G w ardii" 
prosi dzienniki chrześcijańskie 
wszystkich kra jów  o opublikow a­
nie jak  najszybciej co następuje: 

W edług otrzym anycn in form a­
cyj rząd bukareszteński organizu­
je  now y zamach, szczególnie od ­
rażający dla opinii publicznej, aby 
uzyskać pretekst dla dokonania e - 
„zek u cji 19 c y n k ó w  sztabu „Ż e -

P.P.S. chce rządzić Warszawą
Ostatnie d n  są widownią  

agitacji przed wyborami sa- 
m arządow ym i w W arszaw ie. | 

W szystkie ugrupowania, i- 
dąc-e do w yborów , w ydają  
swe ulotki, plakaty, odezwy. 
Szeroką agitację ulotkową 
prowadzi FPS, kolportując 
m iędzy innym : odezwę do rze 
mieślników. podpisaną przez 
„Sekcję rzem ieślniczą P ol­
skiej Partii Socjalistycznej". 
Ulotka ta i hasła w  niej za­
warte, zasługuje na wyróżnie­
nie z uwagi na bijącą w oczy 
nieszezerość, przy pomocy  
której próbuje się skaptować 
szerokie rzesze P olak ow -rzc- 
mieślników W arszaw y.

W  ulotce czytam y: „PPS,
wielki obóz zorganizowanej 
klasy robotniczej... doceniając 
wagę i znaczenie rzem iosła w 
Polsce, p od ię ła  a k c ję  o praw u  
rzem ieśln icze , o pod n iesien ie  
znaczen ia  sp o łeczn eg o  m as 
r z e m i e ś l n i c z y c h P i e r w s z y m  
postulatem tej akcji jesi rze­
kom e „za cn ow a n ie  sum odziel- 
nuści g o sp o d a rcze j w arszta  
tów  r z e m i e ś l n i c z y c h j 

Dem agogia jest m etodą sto­
sowaną przy wszelkiej agita- 1

cji wyborczej niem al po­
wszechnie. Polega ona ne rzu­
ceniu obietnic, których się za 
zwyczaj spełnić m e jesl w sta 
nie. Jeśli się jednak rzuca ha 
sła. których  nie tylko nienm  
się możności urzeczywlstnić, 
ale które są w  zasadniczej 
sprzeczności z  całym  syste­
m em  głoszonej p izez  siebie 
ideologii, w ted y kończy się 
w et demagogia, a zaczyna., 
cynizm .

S o c j a l i z m  —  t o  w c i e  
l e n i e  d o k t r y n y  
m a r k s i z m u .

Jednym z podstawowych ha 
seł m arksizm u, jest koncen­
tracja kapitału, uspołecznie­
nie bez re»zty handlu, przemy 
słu i rzem iosła. Typow ym  
przejawem  teorii socjalistycz­
nych w  tej dziedzinie są, cie­
szące się gorącą życzliwością  
P. P. S., t. zw. spółdzielnie 
pracy. Socjalizm  w  całym  
św iecie, a także i w Polsce, 
odnosił się zaw sze w sposób  
w ybitnie pogardliwy do t  zw, 
przez siebie d robn ej bur:  ua- 
zji, d o  L sw . drobnego m iesz­
czaństwa, stanow iącego z  nu 
tu ry  rzeczy, swą indyw idual­

ną, prywatną tw órczością i sy  
sternem rodzinnym  jed n oczą ­
cym  pracodawcę z pracow ni­
kiem , zdecydow aną przeciw ­
wagę prądom  socjalistycz­
n ym .

Dziś dla zdobycia głosów  
P. P. S. ryzykuje karkołom ną  
woltę i m ianuje się najgorHw  
szym  obrońcą pryw atnych  
w arsztatów rzem ieślniczych, 
indyw idualnej tw órczości i 
produkcji..

M etoda ta rresztą jest dla 
P. P. S. w obecnej chwili zna­
m ienna.

Tragiczna sytuacja, w któ­
rej coraz wyraźniej znajdo­
w ać się zaczyna wo wszyst­
kich niem al krajach socja­
lizm , klęska p n klęsce, jaką  
ponosi na jw ierniejszy sojusz 
nik socjalizm u —  żydzi, oczy­
wista kom prom itacja, jakiej 
doznał ostatnio socjalizm  
francuski —  wobec całkowite j 
go niepowodzenia straiku or­
ganizowanego przez G enerM -  ̂
ną Konfederację Pracy i kla- 
sowre związki zawodowe —  
zm usza do szukania chwytów  
obliczonych na niezbyt dalekąj 
m etę. 'A ’ " '

Niew iele ciekawego m ając  
do powiedzeni a, wonec no­
wych nurtujących w życiu poi 
skim  prądów  społeczno -  po­
litycznych, P. P. S. w ulotkach  
przedwyborczych skwapliwie  
sięga do przeszłości i rekla­
m uje się jako w ym arzony go 
spodarz W arszaw y, cytując ja 
ko przykłady swych zdolności 
sam orządowych czerwone m a  
gistratury Łodz , R adom ia i 
dofrkow a. Nie jest to rów ­

nież najbezpieczniejsza m eto­
da. Kiedy już bow iem  m ow a
0 przeszłości, P. P. S. nie p o ­
winna zapom inać, żc społe­
czeństwo ze wspom nieniam i o 
gospodarce P P. S., kojarzyć 
długo jeszcze będzie pam ięć 
towarzyszy dezorganizujących
1 biurokratyzujących kasy 
chorych, a ze wspom nieniam i 
o politycznej działalności 
P. P. S-u w* Polsce —  osławio  
ną czarną „M ilicję L udow ą", 
która w 1920 roku w ysłana na 
front bolszewicki, przecho­
dziła masowro —  pod czerwo­
ne sztandary... tow. T uch a- 
cze wskiego.

Adam  Zakrzew ski

laznej G w ardii" uwięź, jn ych  obe­
cnie w Rim m ic.

Legion (t. zn. „Żelazna G w ar­
d ia" —  przyp. redakcji) bardziej 
m ężny, bardziej zdecydow any i 
bardziej zdyscyplinow any od 
chw ili, gdy kapitan (jest to tytuł 
organizacj jny  ś. p. Codceanu —  
przyp. redak cji), k ieruje z zaświa­
tów  nasza akcją, nic zapomni o 
sw oich zm arłych, dopóki nie u w ol­
ni Rum unii od je j katów. D ow ódz­
tw o „Żelaznej Gwardii* przestrze 
ga członków  przed, w szystkim i nie 
potrzebnym i i odosobnionym łi ak- 
cjam

Buka: eszt, 5 grudnia 1938 t

( — )  Kom endant
„Żelaznej Gw ardii” *

Po w yjściu  na miasto dow ie­
działem  się, i e  listy o tej samej 
treści otrzym ali w szyscy kores­
pondenci pism zagranicznych, L i­
sty te w yw oła ły  ogrom ne w raże­
nie i zrozumiałe poruszenie.

Dostarczenie w  tajem niczy spo­
sób korespondentom  pism zagra­
nicznych kor lunikatu 'lom endan- 
ta „Żelaznej Gwardii* zbiegło się z 
w iadom ością o zamachu, o  czym  
w czoraj donosiliśm y, dokonanym  
na prezesa sądu w ojskow ego w  
Czeriowncaeh płk. Cretescu.

Przebieg z,"machu podany w  
kom unikacie urzędow ym , który 
w czoraj zamieściliśmy jest dość 
n iew yraźny i budzi duże wątpli­
wości. Wszyscy zapytują, czy o 
ten wiaśnie zamach chodziło ko­
mendzie „Żelaznej G w ardii".

Sytuacja w  Rum unii jest naaul 
naprężona. Opinia publiczna od ­
nosząca się z coraz większą nie­
ufnością do rządu i jego obietnic 
oraz z oburzeniem, do jego poczy ­
nań, w yczeku je jakiejś zmiany. O* 
pinla oczekuje nietylko zmiany 
rządu, ale rów nież zm iany rady­
kalnej systemu rządzenia, (m )


